Jak Namysłów otrzymał swoją kolei.

 F. Koschate

W roku 1835 przetoczył się pierwszy Niemiecki pociąg po trasie prowadzącej z Norynbergi do Fürth. Trzy lata później Prusy otwarły torowisko z Berlina do Poczdamu, a w 1839 roku mieszkańcy Lipska po raz pierwszy mogli pojechać pociągiem do Drezna. Z roku na rok coraz bardziej rozwijała się infrastruktura kolejowa. Również na Śląsku rozbudowa kolei szybko postępowała. W 1842 roku można było już dostać się pociągiem z Wrocławia do Brzegu, a rok później również  do Opola. Reszta trasy do przemysłowych dzielnic też została szybko zbudowana.

W latach pięćdziesiątych utworzyło się w Wrocławiu prywatne stowarzyszenie, które rozbudowywało linię kolejową Opole-Wosowska-Tarnowskie Góry. Tak teraz mógł zostać wprowadzony w życie plan włączenia w rozbudowę kolei nawet prawej strony Odry. Jednak prędko zapowiedziały się trudności.
Stowarzyszenie budujące kolei chciało osadzić dworzec w Namysłowie za cmentarzem żydowskim na Terenie Bemowskiego. Zarząd miasta jednak przeciwstawił się tym planom. Wychodził z dobrego założenia, że dla Namysłowa korzystny będzie tylko dworzec położony od tyłu miasta przed tak zwaną bramą ratunkową. Stowarzyszenie było temu jednak przeciwne ze względów finansowych. Teren Bemowski kosztował o wiele mniej i zarazem był bardziej odpowiedni pod zabudowę, niż bagnisty plac przed bramą ratunkową. Dodatkowo przyjeżdżające pociągi miałyby tylko od jednej strony stromy podjazd na początku miasta przed dworcem. Kolejnym aspektem było, że stowarzyszenie przy zakupie działki miejskiej musiałoby opłacić podatek dla państwa, który by odpadł przy zakupie działki w Bemowskim. Przez pewien czas zastanawiano się nad tym żeby puścić torowisko między Namysłowem a Smarchowicami. Potem Dworzec miał być budowany na  terenie dzisiejszego parku miejskiego, ale te plany również szybko zostały porzucone.

Stowarzyszenie postanowiło wyjść na przeciw prośbom urzędu miasta jeśli ten poniesie odpowiedzialność finansową za dodatkowo powstałe koszty. Miało to wyglądać tak, że miasto zakupi teren pod budowę leżący przy bramie ratunkowej i odsprzeda Stowarzyszeniu w cenie jaką zapłaciłoby za kupno działki w  Bemowskim. Dodatkowe koszty powstały też przy samej budowie dworca na terenie bagnistym, potrzebne były głębsze i mocniejsze fundamenty co wiązało się z większym nakładem pracy przy przygotowywaniu podłoża do budowy. Miasto zobowiązało się zatem dostarczyć potrzebne cegły z swoich cegielni w cenie odpowiadającej kosztom produkcji, a drzewo potrzebne do budowy sprzedać po wyjątkowo niskiej cenie. W końcu Miastu zostało narzucone by wraz z dyrekcją stowarzyszenia wypracować plan dróg dojazdowych do dworca, zbudować je i utrzymywać. Po długich pertraktacjach w 1868 roku podpisano umowę kupna pomiędzy stowarzyszeniem budowy kolei a Magistratem. Dworzec wybudowano przy bramie ratunkowej. Działka przynależąca do dworca miała 17 Morg powierzchni i została kupiona przez miasto w cenie 3352 Talarów, a pozostawiona stowarzyszeniu za jedyne 1010 Talarów.

Budowa posuwała się ciągle dalej. W grudniu 1866 roku budowa dworca była już wyznaczona. Kamień węgielny pod pierwszym mostem nad Widawą położono 12. 03. 1867r. Tego samego dnia rozpoczęto też budowę nasypu. W grudniu tego samego roku okazało się, że konieczne będzie przeprowadzenie dopływu Widawy przepływającego przy rzeźni, który przeprowadzono w stronę Wilkowa kawałek wzdłuż nasypu kolejowego. Początkiem Maja 1868r. budowa odcinka była już prawie zakończona. 17 Maja Dwie ekipy budujące torowisko postępujące od strony  Wosowskiej i z Wrocławia spotkały się w pobliżu cmentarza Żydowskiego i około godziny 19.00 na tym odcinku położono ostatnią szynę.

Trzy dni później o godzinie 10.00 Do Namysłowa wjechał pierwszy pociąg. Odświętnie przyozdobiona lokomotywa wjechała przy grzmocie petard i przez wiwatowanie licznie przybyłej publiczności jak też przy rozbrzmiewającej muzyce, pod świątecznymi łukami wprost na wystrojony girlandami i flagami dworzec. Tu wysiadł kierownik budowy Grapow wraz z swoimi mistrzmi budownictwa, opuszczający pociąg zostali przywitani przez Zarząd miasta oraz Starostę Salice Conteßa. Po oficjalnych powitaniach i przemowach, świętowano ten pamiętny dzień jeszcze śniadaniem u Pana Haselbach. Dopiero jednak 15 listopada 1868 cała trasa mogła zostać oddana komunikacji publicznej. Już pierwszego dnia znalazło się licznych pasażerów chętnych by przyjechać z Wrocławia i tym samym zająć wszystkie miejsca w zahaczonych do lokomotywy 12 wagonach. Od tego czasu na tej trasie kursowały 3 pociągi w obie strony z czego tylko dwa jechały, aż do Kluczborka. Stowarzyszenie do budowy kolei otrzymało od teraz nazwę “Kolej prawego brzegu Odry“, która potem 1 Stycznia 1886 roku stała się własnością państwa.

